
. rv
Prenumerata w  miejscu kwarta!-' 
B,e z ł tp .  12— miesięcznie z łp .  4.' 

Ner pojedynczy gr. 6. 9
P ren u m era ta  na prowincji z opłats? 

pocztową z ł p : 20 kw artaln ie .

w W arszawie dnia 23 Sierpnia 1828 roku w
p- .  _ .  j 1 „ —    ———-- c-

W e x l e „ badano p łaeon.

Amszterdain 2o0 z. r. 2 inies
zł. 1 f?r- zł. IfiL
856 860 I -

Berlin IOO r. tal, 2 raies. 60/ — 602 15
, ditto z Itr.' terminem 609 „,r „

Gdańsk, IOO tal, 2 mieś. 
i ditto z k r. term inem  
Hainburgj 3 0 0  rn. k„ 2 mies.

603 601
607

15

912 — 909 _
, ditto z kr. term inem « —,

3“jjpndyn, I funt szter, 3 mies. 4i 10 '41 I
Moskwa IOO r.b ) I  m ies. 178 15 178 _
łetersburg  ditto ' ditto . .. j

fKry?, 3 0 0  fran t . 2 mies. Z99 .' 4 8 9 1
Wiedeń, 150 zł. reó. 2 mies. 630 _ ; 628;15
W rocław,'IOO lal;' 2  mies. 606 " 1_.
..duto -z kr., terminem' 5.09 —

W iadom ości Handlowe. 

Giełda W arszawska dnia 22
K u ran t Po lsk i.

Gotowe pieniądze! i

O

Złoto Polskie 
fm psrjały  ros.
Dukaty Hol*. nowe I sztukę 

ditto 'stare - 
ditto’ na passir 
ditto  austrjackie - 

PrydryciiWdory - 
Pruski ku ran t IOO tal.

ditto  bilety kassowe 
Assy gna. Ros. IOO rubli 
Rilety bankow e austrjackie 
Einlesung. Szeiny ditto'

P K uran t Po lsk i .
1 żądano [p ła eon.
i  zł . 1 Kr - z ł . I Rf

— ... __
— n* —
20 10 00 8.,
20 9 20 7 ł

• 19 ,28 19
34 •15 34 71
603 602

177 20

: -

Sierpnia 1528rv 
%

Papiery.
Listy zastawne, za 100 zło t. 
Obligacje hypoteczne f ,
Assekuracje skarbV 100' z ło t. 
Obligacje pragskie 100 złoi. 
Dow; li.’ centr- likwidacyjnej 

d itto  d itto  ' za z.ołd 
ditto d itto  za! inne 

Zapisy Pirogo we ,
Obligac. ros.' 6 od 100 w assyg. 

d it to  d i t to  d i t to  w srebrne 
d i t to  d i t to  w d i t to  w srebrze 
d i t to  5 ocllQO wRąmb-Cert, 
d i t to  ditto  d it. ' w Poz. Anó-1'.

Kurant Poi ski , - a
37 7-i

S i j f i h lH  dnia 19 siefpnia. «■- Pszenica ł  powodu ?«> l l.u-r ■ 
( ‘Igle zleceń zam orskich na jĄj kupno ,  drożeje nie'tylko tut'aj, ale 
Jrawie na wszystkich targach. Za poi,kij w ysokópstrokat* Żądają 5 t  

86 ‘“i ’. 23 winsPel (PO 3 l f d o  32 |  z łp .  za korzec war,z.) Za inne 
gatunki żądają ty lko  48 ta l. Ż y to 'po lsk ie 'sto i 34 do 35 tal: fpo '.lU f^
• * **! Za korzed -  Inne gatunki po 39 tal- Jęczmienia niemasz
targu . Owies 19 do 20 talarów , (po U f  z ł. za korzec).
*■ Listy, zastawne król. polskiego podług  ceduły  kursowe') * dnia 16 
b. in. żądano 85$, p ła’cońo 85^ za sto'-

WiADOMOŚCi K RAJOW E I ZAGRANICZNE".

KRÓLESTW O POLSKIE.
•=-Z Radom ia. Dnia 30 lipca r. b. w szkole wyższej 
panien, utrzymywanej tu  starannie  od lat 3 przez JPanne 
Józefę Borowską, odby ł się examen roczny; k tóry za- 
Sźczycić raczyli swoją obecnością szanowni członkowie 
dozoru pensji i szkół żeńskich w .tu tejśzcm  wójewódz- 
fwie, niemniej szanowne damy dozoru i licznie zgroma­
dzeni rodzice i krewni pobierających tu nauko panien, 
to  skończonym examinic W JX . Satrjan prezes dozoru 
złozywszy w krótkich wyrazach imieniem obywateli 
/ . 0 podzięko wanie JP ann ie  oćhjnistrzyni i dzielącym 

Z nią, prace nauczycielom za ich gorliwe poświecenie 
się ksz ta łcen iu  rozumu i serca; m łodych Sandomie- 
siaueky odczytał następnie  nazwiska panien odznacza­

jących się w tej szkole w z o ro w e ,m . obyczajami i nie 
m o r d o w a n ą ^ ^ a d u ^ ś c ^ i ó r y m ^ J W  Debol 4
PT u f aa , na&rô  i  w * * porJk,;Z  kUtssy 111. O trzym ały  nagrodę: p p .  Chaftrasie wic, 
An-tonina , I sarska  Zofja , Gozmann Józe fa ,  Puchacka  
A nton ina , Moskalowska' Einilja'. ’

* j£  '> & * '? * §  ę>».. *»-

na , W in k le r  M arjanna .
Z as łu ży ły ,  ńa’ póchwa-fę. . P iasecka Józefa ,- K orycka 

Jozefa ,  Z ab tcrzew ska Józefa , Czerwińska K atarzyna  
Schoeffler F lo ren tyna , K urdw anow ska  M arjanna  l a w ’ 
ezynska Konstancja,- R ich ter  L u d w ik a ,  P iasecka  T e ł
r c s s ci c

ANGLIA. ~  Między xicciein K larenc ji  i Wełliu-no- 
nem, zaszły n .eporozum .enia  z powodu dąznoóei t e r a ź ­
niejszego gabinetu angielskiego. Na tych n iepew nych 
pogłoskach, zasadzają niektórzy nadzieję zmiany , n L -  
s t r o w ,  ( G . , |  )

GRECJA.
czerwca zawiera

T  Pow szechna gazeta Grecji od 7 do 21 
iera u łam kow e wiadomości ó' krw aw ych bi-- 

w a d i ,  stoczonych w drugiej połowie maja „a Wyspie 
j ant j i , gdzie Sfakjoci, (południow i górale..tćj WyVnvV 
z n o w u  p o w s ta l i  i  \y s k u t i i ł
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kiego prośb y ," posi łk i  od 1,000 do 1 ,200, pod dowódz-
uvcm phudszi Michali, mieli nades łane .

( Z  e a t e t y  p o w sze c h n e j  z d n ia  7 czerw ca .)
Listy % F # r n u j 3 8 lęUp ną wyspie^ K re ta  (K andją)  dnia 

95 liiaia p isan e ,  do n o szą ,  że w bitw ie dnia 21 m a ja ,  
miedzy oddz ia łem  naszym  a paszą  z Retymno stoczo­
nej1 nasi zw y c ię ż y l i , i puściwszy sic w pogón za n ie ­
p rzy jac ie lem  aż do bram  tw ierdzy, Itcndzi agę i innego 
T u rk a  do niew oli zabrali;  sam pasza, okryty pięciu  r a ­
nam i, sclironił  sic do tw ierdzy. Nieprzyjaciel pom esc 
m ia ł  w ie lk a  stratę jak  zeznali później sann jeńcy . N a­
si zabra li  urn nadto przeszło 20,000 owiec. Po bitwie 
p o w ró c i ła  jazda Chadszi Miclialego do domow, a M usta­
fa Bej w yruszy ł  z 4,000 ludzi do Askyfa, a z lam tąd do 
P a  is 3.1 1 0 , gdzie go nasi zewsząd z a m k n ę l i ,  i mamy n a ­
d z ie je ,  Żezadadzą  wielki cios tureckiej" potędze na w y­
spie K recie , jeśli tylko w stanowiskach swoich w ytrw ają .  
Je n e ra ł  Chadszi Michali otoczony jest  jak  mówią z jazdą 
swoja', przez n ieprzy jac iela  , od strony lądowej w F ran -  
eo s le l lo ,  wszakże morze jest  dla niego o tw a r t e . ;  Dzi­
siaj dow iadujem y się jeszcze , że oddzia ł  n ieprzy jac iel­
ski , k tóry z Kanci pospieszyć chc ia ł odciętym ziomkom 
swoim w pomoc z zapasami żywności i am unicją , przez 
naszych pod Askyfa zupe łn ie  został  pobity. W szystkie 
jego zapasy, dos ta ły  się w ręce nasze.

( Ż  g a ze ty  p o w sze c h n e j  z d n ia  14 czerw ca .)
Z. P o ro ś , d n ia  6  czerwca.  W ia rogodne  osoby, p rz y ­

b y łe  z Krety, i świadkowie naoczni wypadków- w o jen ­
nych , opowiadają  o nich następujące  bliższe szczegóły: 
D nia  21 maja, kiedy j u ż . n ieprzyjaciel pod Askyfa obóz 
ro z ło ż y ł ,  w yruszy ł  oddzia ł posiłkow y w raz  z Sfakjota- 
*ni i Re ty milami ku Retymno, gdzie u b i ł  n ieprzy jac ie ­
low i w ie lu  ludzi , w zią ł  do n iew oli Ikinzę agę, r a n i ł  
pasze z Retym no i pow róc ił  do F rancoste l lo .  Dnja 2S 
-slanał n ięprzy jac ięl  pod Rapsodasso i P a tsano  (wjoski 
o dw a w ystrza ły  dzia łow e od F rancos le l lo .)  D nia  29 
zostawiwszy w tych wsiach dostateczną p rzeciw  Sfakjo- 
lom s i ło ,  podz ie li ł  reszto wojska n a  trzy oddziały  i 
p rzezn aczy ł  jeden  przeciw szańcom Pana  K y r ia k u l i , 
drugi przeciw szańcom p. Ivoięo M onasiirll  i Gika, trzeci 
p rzec iw  szańcom P ana  L azaru  i T sakum aki , jazdę 
•zaś swoją w ypraw ił  przeciw  naszej jaździe . _ Nasi sta­
w iali mu mężny opób; ale liczniejsi n ieprzyjaciele , w p a ­
dli na  nich gw ałtow nie  i wycięli ich w samych szań­
cach; ci co się ucieczką ratow ali ,  zam knęli  sie w  tw ie r ­
dzy wraz z załogą. Chadszi Michali podz ie li ł  b y ł  sw o­
ją  jazdę na dw a oddziały; połow;e zostaw ił w twierdzy, 
z d rugą*w yruszy ł  przeciw n ieprzyjacielow i. Co 011 u- 
c ie rp ia ł  niewiadom o ; ale w ielu jego ludzi i koni w i­
dziano zabitych za obrębem  twierdzy. N ieprzy jac iel  
oblega ja  teraz; woda i drzewo jes t  w jego posiadaniu. 
"W twierdzy znajduje  sic tylko byd ło ,  bezużyteczne bez 
wody i drzewa. Sfakjoci umówiwszy się z Chadszi 
M ichali ,  uderzyli na n ieprzyjaciela  z ty łu  i postąpili 
naprzód hu obozowi n ieprzyjacielskiem u. Od jeńca  do­
wiadujemy s ię ,  f.c w bitwie pod Francoste llo  zginęło 
590 T urków , w  bitwie z Sfakjotam i 50, oprócz 100 r a n ­
nych; z naszej strony zginął chorąży i 3 lu d z i .b y ło  r a n ­
nych. Nic wiadomo, fiesta y stracili  pod Francoste llo .

(Z  g a ze ty  powszechny z d n ia  2 1  czerw ca .)
Z żalem dowiadujemy s ię ,  ż.e jazda  Chadszi Mięha- 

lego w bitwie" dnia 29 maja pod Francoste llo  stoczonej, 
zupe łn ie  pobhą  została, przyczem nieustraszony jej do­

wódca sam poleg ł. Naciśnieni nasi ustąp ili  dnia 5 
czerw ca z F rancoste llo .  N ieprzyjaciel z a ją ł  znowu 
tw ierdze po w ic iu  b itw ach  , w k tórych znaczne poniósł 
s t rą ty .

Z  E g in y  d n ia  20 czerwca.
Kanarys pow ró c i ł  tu  z nowej wypraw y bohaterskićj. 

Spo tka ł on w raz  z M iaulisem  p rzy  brzegach m ałe j  Azji 
dnia 3 czerw ca dw a w ojenne okręty tu reck ie  , korwet- 
te o 2S, i bryga o 22 dz ia łach . N atychm iast tak  fre- 
gatta H ellas, ja k  s ta tek  palny , zaczęły  na nie polować. 
T u reck ie  okręty cofnęły się b y ły  pod ogień w arow ni na j 
przy lądku R a ra b a b a ;  tam  s trze lano  do nich najprzód z i 
okrę tu  admiralskiego , a dopiero potem  przyb liży ł  się 
do nich K anarys ze statkiem palnym  i śm iało  udzielił 
p łom ieni k o rw e c ie ,  ale na  nieszczęście zdo ła l i  je Tur­
cy ugasić. F reg a t ta  nie p rze s taw a ła  daw ać ognia. Ka­
narys z a b ra ł  przy tej sposobności -okręt tu reck i  z solą; 
ad m ira ł  Miaulis p rz y s ła ł  go rządow i.

Z M essenji donoszą, ż e  Albańczykow ie w liczb ie  6,000 1 

rozeszli sie z Ńfodonu do domów i wypuścili  jeńców 
greckich.

T urcy  za trudn ia ją  w ie lu  ludzi p rzy  obwarowaniu 
tw ierdzy  Laryssy.

Z Grecji zachodniej m am y wiadomość, że Reszyd pa­
sza z 3,000 A lbańczyków w  okolice M issolungi przy.* 
b y ł , i z 100 ludzi do samej tw ierdzy  w kroczy ł .  Głó- \ 
w na  k w a te ra  j e n e r a ła  Church zna jdu je  s i ę  w Milika; 
rozmaite oddzia ły  p o s łan e  b y ły  do wyższych prowincji 
Grecji zachodniej.
—  Goniec Sm yrneński donosi o powyższych wypadkach 
na wyspie K andji  pod datą  16 czerw ęa w len  sposób; 
W ojenne  dz ia łan ia  na  wyspie K andji  b y ły  od mie­
siąca bardzo c z y n n e ; w ypadek  ich je s t  dosyć ważny. 
Dowódzca wojska tureckiego, Mustafa pasza, wyruszy! | 
w p o łow ie  m aja  ku  p row inc ji  Apokorona, aby Morej? 
czyka Chadszi Miclialego, który na czele 100 jezdzęójt 
i 1000 piechoty w p row incji  Sfakji w y lą d o w a ł ,  zHJf? 
wolić do w ype łn ien ia  ty lokro tn ie  ponawianego przy­
rzeczenia  że z wyspy u s tąp i ,  do czego naw et okręty 
przewozowe m ia ł  p rzyobiecane. Dnia 2S maja wyra< 
szył M ustafa  przez parow y gór sfakijskieh na ezele 
2,500 Egipcjan  i 1,300 R and jo tów , k tó rych  mu przysłał 
Sulej man pasza pod dowództwem  swego l i ia i  bega,l 
po su n ą ł  sie pod w arow nię  Francoste l lo ,  jeszcze prze® 
W cncc jan  na  brzegu  m orza  z a ło ż o n ą ,  którą  Chadszi 
Michali o bw arow ał.  Uczyniono tem u dowódzcy nowo
propozycje, ale on od rzu c i ł  je  i odpow iedzia ł parlaipen;
tarzowi paszy, że gotów jes t  b ron ić  sie. M ia ł  on przed 
w arow nią  siedm m ałych  z ziemi usypanych szańcoW) 
o w y s trz a ł  p isto le tow y od siebie w p a ra le l i  odległych' 1 
Na każdym  z tych  szańców zostaw ił  100 ludzi, sa® 
zaś s tan ą ł  za szańcami na  czele jazdy . Sfakjoci zaj­
mowali góry i gotowi byli rzucić sie n a  n i e p r z y j a c i e l*  
zaraz po rozpoczęciu sic b itwy. Pasza k aza ł  kjajowi begowi 
trzymać ich w szachu z 2,500 lu d z i ,’ a sam na czele 
1,300 ludzi n a ta r ł  na szańce. Odpór b y ł  uporczywy; 
każdy b ro n i ł  się do ostatka ale po 28 minutach naj®9' 
ciętszego boju , wzięto szturmem wszystkie szańce, p°‘ 
ozem jazda  tu reck a  w liczbie 300 ludzi uderzyła na 
m ały  oddzia ł Chadszi Michalego. T e n  dowódzca gree 
ki dokazyw ał cudów w alecznośc i;  w p a d ł  on j e d e n *  
pierwszych między T urków , i otoczony ze w s z e c h  j t f ł j  
nie p ierw ej u leg ł ,  aż w ielu  n iep rzy jac ió ł w łasną  resj
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g rupom  p o ło ż y ł .  C z te ry s ta  G re k ó w  le g ło  na  b o jo w isk u ,  
3 ! v S P ' ’ i‘ ‘ m  war.owni, gdzie  n a ty c h m ia s t  ka-  
f n S l ł l  7  \ " a dvvoch g rec k ich  galjotac.h u m ie sz czo n a  

Z o s t ą w w ę ę  tych ,  k tó rzy  u p aszy  s łu ż b ę  p rz y -
t aSZ* w*dząć, $£ wojsku jego niedostajc 

f / m ” ? ; ’ nakazał pochód ku ł łc tim no , ale Sfakjoci 
• . n? ni.eg° w wąwozach apokorońskich zaezaje-

śe iam i 'Z'!i *-*Zy drodze, c iasne j  i o toczone j p r z e p a ­
ł a m i .  Z a le d w ie  p r z e d n ią  s t raż  z K a n d jo tó w  z łożo-
w nraw ilpT iik-A ll” ? • ^ P adłi Sfakjoci z zasadzki i 
Zm'tniiń i t W W "ie ła .d- Mustafa pasza, pod któ- 
ńa ezćlo o U ’ f za«W się ną przód z szablą w ręku 

wego wojska i u torował sobie drogę, 'ale w
K i  wJzTstT; • ? “ ?. l” U Sfakjoci 500 ludzi i za- 
iiośei wint G  ̂ bagaże. Jedynie osobistćj walecz- 
Szcc]j. „ *? Podziękować, źe bez wiekszćj straty wy-

f r >

ŁSr £2 £
p o c z n i e ^ o n  , T a'  Z" ° WU 1 0 0 0  w o .is k a  z  K a n d j i .  R o z -  
c i w  S fo l- i i P c ^ " e  w  k r o t c e  d r u g a  w y p r a w ę  p r z e -  
X  S  S T  I *?Ł b ę d z i e  vy g ó r a c h .  P o w s t a -
b y ł a  z a w s z e  s k | l t Ł l .e i“  j e d y n i e  ż ą d z y  ł u p i c z l w ,  k t ó r a  
d J a  s i e  w !  n  -ą  1 c h a r a k t e r u ,  g d y ż  T u r c y  o b e h o -
J a k o ż  ‘ f  i t ,Z Z- -a j Ls s a l ł , i  K a n d j o c k i e i n i  b a r d z ó  ł a g o d n i e ,  

g ó r a l i  s f a t  i n e L 1 T c i :i s r c i > z a  n a j ś m i e l s z y c h
?  o ś  w i n d e r  u  c" n i e e l l c d m i e ć  u d z i a ł u  w  p o w s t a n i u  
fa  n a w a  ^  ^  k o n t e n c i  z s w o j e g o  l o s u .  M u s t a -
l a  p a s z a ,  j e n e r a ł  w i c e k r ó l a  e g i p s k i e g o ,  j e s t  j e d n y m  z

d u c h T r m  r]f ° J ° W nikÓ W  t u i 'c c k i c h - Ł ą c z y  z  o d w a g a  
i Ł t ? V  U 1 u]in *ai; k o w a n i c ,  k t ó r e  j u ż  z r z ą d z i ł o  
n i s t r a e  a ? Z m c j s z c  s k « t k i .  J e g o  p r o ś b y  i d o b r a  a d m i

walnie n a ^ S ’ Kandii’^ r d drancuzki’ Pozoslał m  rzekł en « J®Ple wandji. »Cozby powiedział pan moi
e d v  t v m e  nZe Pn s u ^o w m - 11 a  m n i e  p o l e d z  n i e  m o g ą
J L k  .. S-Cm k o n , s u l o w i e  z  S y r j i  d o  i r r e x a . m h j r ą j r z y -

zymuć stosunki handlow e

y i o

■Ki * r r  . o u u s u i o w i e  z  S y r i i  <
y l.y U s ilu je  on ró w n ie ż  utrzym ać s to su m n  H andlów  

z wyspami jonsk iem i. —  Pomimo blokady portów  tu
c,u .c UjJidajesię nieraz statkom zagranicznym  zaopatry 

wac jo a r tyku łam i do żywności s łuźącem i. ‘ (O. A.)
— Donoszą z wyspy Syra pod d, 14 lipca: P u łk o w n ik  
*aD vie r ,  ktorego dymissje prezyden t Capodistrias po
e , , ł  /  , / -  W aehani!1 s i?> d *iia 4 czerwca p rzy ją ł ,  w yje­
c h a ł  z te, wyspy do Milo, gdzie czeka na  sposobność 
pow rócen ia  do K a u c j i .  NoVy guberna to r  wyspy Syra? 
I I I .  Metaxa, przeciw  ktorego nominacji część m ieszkań­
ców  nadarem nie  zanosiła  protestacje , p r z y b y ł  w miei- 
sce swego urzędow ania  z orszakiem ‘ 100 ludzi i b y ł  z 
uroczystością insta lowany. Pierwszem  jego postano­
wieniem było , iz zakaza ł  wszystkim mieszkańcom no 
sic ostre noże.

Polityka xięeia M iłosza ukryw a się pod dw uzna - 
cznością i zasłoną. Może n iebezzasadnie  przypisują 
temu hospodarowi Serbji, źe sic p rzy ło ży ł  do k a ta s t ro ­
fy paszy bosnijskiego. M iłosz ul.cga pozornie  Porcie 
paszy belgrackiemu i innym władzcom , ale trzym a na 
pogotowiu 50,000 uzbrojonej milicji. Udaje on, że chce 
grac rolę b ierną , ale w rzeczy samej, gotuje dla ojczyzny1 
Swojej n iepodleg łość ,  i sprawi zap e w n e ,  że Bośnja 
pójdzie za jego przykładem . Godną uwagi jest rźćcza, 
£e żadnem u cudzoziemcowi niepozwala przystępu do 
| \yego kra ju ,  r  ^

NIEMCY. — P Eynard  pisze z wód w Evlan dn ia  
4 sierpnia; .O d eb ra łem  wiadomości z Greej dochó 
dzące do końca czerwca, dzielne środa! zachow ały  K  
od pow ietrza  w łaśn ie  w tenczas, kiedy w oboziV Ib ra-  
mina do 40 Iudz, codziennie u m i e r a ł o /  Grecy s p o d z i t  
wąją się, ze w krótce posiędą w ażną wyspo K and  e , 
W sparcie  p ien ieżne  udzielone p r e z y d e n t o i k ‘dorwowl- 
dzido sp raw ę Grecji do tego stopnia, iż może sio in* 
obpjsc bez  sk ład ek  dobroczynnych chrześcian " Po 
nich nie b y ła b y  G recja  o d z y s k V s w o j ^ S S l e L  
? . Z rozczuleniem  sk ład a  P a n  Eynard  podzię­
kowanie fillielenoin , w y n u rza  Życzenie, aby pozostałe- 
jeszcze ze sk ładek  fundusze obrócone ' być mogły n a  
w ychow anie  m ło d y ch  G reków , którzy, w skutku „“et
S ! k , V l , SW0JeJ °jczyzn? ’ P °  rozma*tyeh m ia s ta c h  eu­ropejskich są rozproszeni. ■ ją ^

TURCJA. — P o d łu g  listów ze S tam b u łu ,  życie Ma- 
chomela, n iebardzo je s t  bezpieczne. Pierwsi jego u- 
rzednicy w ierzą , że zbliża sic przeznaczony koniec  
państw a tureckiego. Z pomiędzy wszystkich M uzułm a­
nów, m ieszkańcy S tam b u łu  m ają  najmniej odwagi a  
szczególniej stosuje się to do Ulemów. Oni zanevvnc 
dadzą najp ierw si has ło ,  gdy przyjdzie uciekać do Sku-

W IADOM OŚCI NAUKOWE,

h is ty  tu tą  naukowe P aryżu .
(D okończenie)

X IV, J n s ty tu t  królew ski g łucho-nie m ych  przy ulicy 
cłu Faubourg st. oacques. P race  za łożyciela  tego insty- 
lutu, zacnego męża, który zapomocą. wzroku i mimiki 
p o lra h ł  wynagrodzić nieszczęśliwym b ra k  s łu ch u  i mo­
wy, dobrze są z n a j o m o  wsajtatkim p r ż y j a c i o ł o m  ludz­
kości; niepo trzeb uj emy wiec rozszerzać sic tufai m d  
tym przedm iotem : dodam tylko, że V A bbe d e ^ E p d e  oży! 
Wiony najszlacheJhiejszćm ze wszystkich uezuc m iło  
scią rodu ludzkiego,przez wiele lat w łasnym  kosztem utrzy­
m y w a ł  znaczną liczbę b iednych  g łuchon iem ych , a naw et
wszystko-co m ia ł  im pośw ięcił  i ledwie n ie ledw ie  no d łu  
gim dopiero przeciągu czasu, o trzy m ał  od rządu „om oc 
niegodną praw ie  w spom nienia .  Piszący to Polak' o na 
rese t mil od ojczyzny o d d a lo n y /z  radością ’ przy-
św ;a ! t ,S° r ,t - I u Pa,r , C l)rzy iclnnc uczucie k tó r jch  do­św iadcza ł  k ied y ś ,  będąc obecnym razy kilka ba exn
minach g łuehouiem ych w W arszaw ie: wie o tern źe eno-

ludzkości X. Fa lkow sk i,  ten  s a m ‘ho łd  ^ “J i e ^ ^ K  
w y k ł a d a n y  przez F ran cu zó w  na  grobie

Zgromadzenie konstytucyjne f rancuzk ie ,uchw ali ło
wo, mocą ktorego instytut ten o trzym ał p rz v o v n i i !  f  ' 
dusze i ty tu ł  zak ład u  narodowego X Si* i un ,‘ 
jego dyrektorem i wstępując w śiady założyciela w°vd“ 
sk o a a k ł  jego metodo. Dzisiaj ten instv lu i J !  ■ ^ i
zawiadowąnięm ogólnem m inis tra  spraw we\vu f „ £  
administracją zas jego trudn i się rada  z siedm b Ć”*on* 
kow bezpła tnych  złożona. Do tej rady p rzy łączył sio 
oddzielny kom itet <wydoskonalenia meiody l 'A b / i e  Z  

1 te ,  złozony z kilku  uczonych iiluntropńiy którzy
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radzie rządzącej pomagają w  zatrudnieniach, i ciągle 
prac 11 i a nad przedmiotem który w nazwisku samem te- 
so zgromadzenia okazuje ważność przysług jego. W _in­
stytucie głuchoniemych może byc tylko . sto uczniów  
oboje; płci umieszczonych, a każdy z nich powinien  
mieć najmniej lat 1 1 ,  najwięcej lat 16. Kto cnce u- 
inieścić dziecko bezpłatnie, winien złożyć dostateczne 
dowody ubóztwa. Przez sześć lat pobytu swego w tym 
instytucie, dżieci uczą sio czytać, pisąć^ ramiowac,^ j ę ­
zyka francuz ki egff, historjr, geograf j i,- rysunków i jakie­
gokolwiek rzemiosła lub sztuki. Na len koniec jest tam 
drukarnia, sztycharuia t różne warstaty rzemieślnicze. 
Miejscami wakujaeemi rozrządza minister spraw w ew nę­
trznych. Prócz ‘ lego dzieci majętniejszych rodziców  
inoga być przyjmowane za opłatą po 1416 z ł.  od chłop­
ca a 1,286 od dziewczyny. W roku 1821 miasto l  aryz 
ofiarowało składkę na szkołę bezpłatną, gdzie głucho­
niemi oboje) płci mieszkający w mieście, mogą przycho­
dzie na naukę. Bywałem na exaininach głuchoniemych,  
które sic eo "miesiąc odbywają. Eiaininujący w zyw ał  
publiczność aby na karteczkach czyhiła zapylania ucz 
uioiri kiass wyższych, którzy dawali odpowiedź kred; 
ńa tablicy: zdumh tac się trzeba, widząc nadzwyczajną  
trafność w odpowiedziach na pytania w ważniejszych  
ńawel filozofji moralnej zagadnieniach. Zdaje sic, żę  ci 
ludzie całą młodość swóję przepędzili w społeczeństwie  
z którego natura dla tego ich w yłączy ła  , aby cnota i
rozum człowieka miały zasługę w obliczu lego, który 
naturze i cnocie i rozumowi prawa przepisał. Nie do 
syć na tern, że' zdaje się nam, iż widzimy w nich ludzi w 
Społeczeństwie żyjących, a l e  to są ludzie/ umiejący czuć 
i myślić’...samodzielnie. Jednakże n iew ielu  jest takich 
Uczniów; na kilkunastu z klassr wyższych, dwóch tylko 
W i d z i a ł e m  satc'fo'gó-lniń) ■■« <;• zalecających trafnością od­
powiedzi, na niespodziewane nieznajomych sobie osob 
zapytania. , ., . - ■ ■ ... ,

XY. Insty tu t królewski m łodych  ś lepych , przy ulicy 
g t .  V ic tor ,  założony 1791 przez Ludwika XVI, poświe­
cony wychowaniu sześćdziesięciu chłopców ślepych  
trzydziestu dziewcząt. Pan Walenty Hauy założyci 
pierwiastkowej szkoły • dla ślepych,- był najpierwszym 
dyrektorem tego instytutu. Minister spraw weWnęlrz- 
ińych ma moc umieszczania uczniów w tym instytucie 
na miejsca wakujące. Zadający powinien dowieśdź żc 
niema więcćj nad lat 14, ani mniej nad lat 10, złożyć  
świadectwo chirurga że zostaje w stanie nie mogącej 
być uleczoną ślepoty, a oraz świadectwo uboztwa i do 
brój konduity. Oprócz oznaczonej liczby uczniów na 
funduszu publicznym zostających,' mogą być także przyj 
moWani inni bezpłatnie lub za opłatą umówioną ż ,dy­
rektorem, który zdaje rachunki swoje przed radą: admi 
A i s  trący mą. Podług właściwych metod uczą się tuta 
ślepi czytania, pisania', geografji, historji, języków sta 
ro i nowożytnych, nauk matematycznych , muzyki wo 
halnej i instrumentalnej; różnych rodzajów przemysłu  
jako lo: drukarstwa, introligatorstwa , tkactwa? i i. p 
Raz na miesiąc bywają esamina publiczne.

XVI. D om y edukacyjne legji honóroWej, jeden'wPa  
ryżu przy ulicy B arbette , drugi w S t.  D en is  o milę o 
Stolicy, trzeci także o milę, w Logeś  koło St. G trn ia iu  
Wszystkie te trzy instytutu zostają: pod sterem wie! 
kiego kanclerza legji honorowej. W St,  Denis  jest 501

miejsc dla dziewcząt córek kawalerów legji honorowej, t  
tych 466 jest bezpłatnych a 166 płatnych. Domy w Pa­
ryżu i w Loges są zupełnie b e z p ła tn e ; mają po 400 
miejsc: wszystkie trzy zostają pod zawiadowanicm za­
konnic kongregacji matki Boskiej ( congrega tion  de la. 
m ere de  d ie u ) .  Cały ten instytut jest wojskowo religij­
no- filantropiczny. Dom w S t.  D en is  zostaje pod za­
rządem jednej z kongreganislck matki Boskiej, noszącej 
tytuł supcrinlendentki; ta kongrcganislka ma pod sobą 
siedem członków żeńskich, z ’ tytułem dam dygnilarck; 
dalej idą członki damy pierwszego rzędu , których jest 
dziesiątek; następnie 36 drugiego rzędu, 20 nowicjalek, 
i nieokreślona liczba postulanek.' Wszystkie tc człon­
ki zakonniczej rady, noszą zewnętrzne znamiona swoich 
godności czyli klassy, do której każda z nich należy. 
Znamiona te, są to orderki złote lub srebrne , z krzy­
żykami białein; emalijowanemi i z liljami burbońskie- 
mi; na wierzchu mają koronę świętego Ludwika, a we 
Wpatrz z jednej strony jest w minjaturze zwiastowanie: 
najświętszej panny patronki i szczególnej protektorki 
kongregacji matki Boskiej , z drugiej są wyrazy: Bóg; 
Król  a na końcu O jczyzn a .  Tym więc sposo bem order 
orderowa odpowiada. , ,

XVII G im n a zju m  spec ja lne  korpusu ogniowego sapę- 
rów pou ip iarzów  (sapcurs pompiers) przy u licy  Cultu­
re S t .  Caterine,  ,

XVII G im n a zju m  norm alne wojskowe i cywilne  na 
placu D u p lc is .  . . ,

Obadwa te instytuty zostają pod sterem półko w: Amoroj  
zaprowadziciela gimnastyki we Francji. Obadwa, szcze- 
gólnićj zaś ostatni, mogą być uważane jako zakłady na­
ukowe, edukacjine i dobroczynności. N au kow e  pohie-. 
Waż w nicli uczą wszystkich gałęzi gimnastyki 
wy rozumowanej i udoskonalonej , i bez żadnego nie­
bezpieczeństwa rozwijają wszystkie .s i ły  fizyczne ćiffif* 
wieka. Edukacjine^  ponieważ P : A n ioros  nadał mora 
lny kierunek sWojej metodzie, za pomocą śpiewów to­
warzyszących każdej że sztuk gimnastycznych, tudzież 
za pomocą emulacji która wzbudzać umie w swych li­
czni ach; są nakonićc te iw ie  szkoły instytutami jlabro- 
■czyńuendi ‘ponieważ uczy się w nich młodzież, nieść ra­
tunek we wszelkich niebezpiecznych dla człowieka 
przypadkach , uczy Się’.poświęcać dla dobra ogółu; po­
gardzać wreszcie egoizmem i niebezpieczeństwy. .W 
-Mmnazjum riorittalrie'trf jest jeden oddział zwany klas­
ną orthopedji,  pod dozorein doktora Kazimierza Brous- 
sais  gdzie prostują i poprawiają nickształlownośći po­
staci ludzkiej. Miejsce to zupełnie' odosobnione, ó« 
instytutu, jest równie’ przystępne dla kobiet jak dla 
mężczyzn. Prócz tego P. A n ioros  przyjmuje bezpła­
tnie wszelkich ubogich uczniów, których ma teraz w  
Nadto', upoważniony jest do przyjmowania składek 
lajpierwsze familje w stolicy, równic jak ńąjzoakóiiU" 
si-cudzoziemcy powierzając mu dzieci swoje, nieofiawia 
ą się wcale, aby nabrały nałogów- przeciw nych p 
onym sobie' zasadom moralności ; ponieważ Uóżeu **

cłe sprawowanie się, raz na zawsze bywa wyłączoii)- 
uistytuf jest podzielony na klassy, a każda klassa zP; 

; taje pod ścisłym dozorem właściwych nauczycielu

T EAT It, Dziś drattiS K dró l ~XII p o d  Benderem .


